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P r z e d p ł a t a  
Przyjmuje się w biurze Expedyoyi C z asu  przy rogu Szcze

pańskiej ulicy Nr. 389.
Pieniądze przesy ła ją  się bezpłatnie pocztą w prost do biura 

Kxpedycyi Czasu w yraziw szy na kopercie: P renunieracyjne
p ien ifdne

Wskutek rozporządzenia wysokiej c. k. gub. ko- 
missyi, zaleca Starostwo Grodzkie redakcyi dziennika 
„Czas“ sprostowanie omyłki w N. 198  tegoż dzien
nika z dnia 22  października r. b. w artykule o nad- 
grodach honorowych, przez Najjaśniejszego Pana 
członkom gmin ludu wiejskiego udzielonych, w na
stępny sposób: że wójt wsi Innwald, który został ta
kową nadgrodą zaszczycony nie nazywa się Ignacy

krabów 19 Łisf«Mi4a.— Poniedziałek. Rob 1849.
*’rży j ni u j ą  się

00*OSZENIA. rozprawy odezwy wszelkiego rodzaju.
DONIESIENIA hterack.e, ks.ęgarskie, handlowe, przem ysłowe 

rolnicze ltp.
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kup„a dzicriftW ;tp.

Za ojłfnią
od w iersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze.
L i s t y

nie frankow ane n ie p n y jm u jq  s ię , w yjąw szy 0(ł atałyctl 
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy.

PoHak, lecz Jakób Xaybur.
\2 7 7 \ 

Kraków d.
U. K. Starostwo Grodzkie 

I-i listopada 1849. Neusser.

Przegląd polityczny, 
l in ie  szczam y poniżej korespondencją Timesu, 

datowana z Konstantynopola z dnia 25. z. ni., 
w edług której flota angielska stoi u wejścia l)ar-
danellów, pobliżu. Taż
korespondencja donosi, że J lo s sy a , aczkolwiek

a francuska już jest w 
że

na granicy tureckiej ma 1 0 0 .0 0 0  wojska i tyleż 
w Gruzy i, pod dowództwem jenerała WOroncowa, 
przed miesiącem majem przyszłego roku, niejest 
wstanie rozpocząć kroków nieprzyjacielskich z Tur- 
'•yą i tylko flotą wysłaną z morza Czarnego do 
Bosforu m ogłaby zagrozić Konstantynopolowi, 
gdyby eskadry zachodnich mocarstw i skupiona 
już s iła  morska Turcyi, niewstiv.yniały jej od te
go śm iałego kroku. Adm irał Parker, według  
Wiadomości dawno już podanej i nieodwołanej

dopóki zostaje w pokoju, ma prawo odmówić 
w ejścia av Pardanelle każdemu okrętowi xvojen- 
nemu, jakiegokolwiek bądź narodu. W  ten spo
sób zrównano w szystk ie narody żeglow ne, a s ta -  
noAvisko dyplomacyi europejskiej ukazuje ca łą  
g łęb ią  zaw ik łania , jakieby wywołało przejście 
przez Pardanelle któregokolwiek bądź okrętu avo-  
jennęgo. '/* każdym dniemim Avzrasta Avaznosc m o
rza iŚródziemnego. Zdobycie północnej Afryki przez 
Francyą, kwestya syryjska mocno już uderzyły  
a v  tę stronę, zanim Palermo podawało sposobność 
Anglii stanoAvisko swoje ze skalistej Malty, prze
nieść na te bogatą Avyspe,

Handel świata wraca dziś na dawne drogi, a 
niepotrzeba dowodzie, jakiej naówczas nabędą 

brzegi morza Czarnego. N iezadługo rozwagi
chodzie s ic  będzie o to. . . łby  tę p rzy sz łą  drogę
azyatycko -  europejskiego handlu dla Avszystkich 
narodÓAA jednostajnie wyrównać. PotychczasoAve 
iimoAvy siedmioma zamkami przyAvarły te kxvestyij 
europejską ; ich zaś rozwiązanie nietylko samej 
Turcyi dotyczy, ale * C g ip tu , portów włoskich, 
G iecy i, <1 naAvet zmieni stanoAvisko R ossyi w z g lę 
dem Ku ropy. I tu leży klucz szczęśliw szej dla 
narodoAA sta łeg o  lądu konkurencyi z  A n glią . N a  
len. polu Avybrzcznosc zachodu, z bogatym sy s te -

, nowe zwy 
przy tej spo- 

ozumie 
xvy-

dotychczas, dopiero p rzeszed łszy  Pardannlle, m a  j  .nem hydrograficznym w schodu’ staną z  sobą do 
o b j ą ć  d o w o d z t w o  nad flotą' tu iecką, A A i a d o m o  zas, A A d l k i .  ^poza tych chmur ciemnych AAwziera c a ł— 
że przejście to jest już AvypoAviedzeniem wojny, kowita przemiana Europy, ilekroć mocarstAva eu -przejscie
W  takim wiec stanie bieżącej kwestyi sądzimy, 
*ż nie będzie od rzeczy, zwrócić uwagę czytel
niku aa na ten punkt, z którego wcześniej lub pó
źniej w y w i n ą ć  się może europejska A v o j n a ,  (a c z -  
kolwiek dziś jeszcze zdaniem naszem do tego 
bie przyjdzie) i przypomnieć traktaty, doń odno-przy 
Szące się.

Pardanelle były  przedmiotem wielokrotnych u -  
«iów ; mają w iec sw oję liistoryę jako 1 Zund p o ł-  
H o c i ia .  Już siódm y artykuł traktatu adryanopol- 
skiego f 2/, 4 w rześnia 18 2 9  ) w  nOAVSzych cza
sach zajm ow ał się s ła w n ą  tą cieśniną i urządził 
stosunki handlowe R o ssy i i w szystkich innych 
mocarstw na morzu Czarnem. Porta zobow iązała  
się naów czas otworzyć je  wszystkim okrętom

c

kupieckim tych padstxx', z któremi wojny niepro-
1 _  * _ i . '    _ T T .J-ln ..Wadzi. W ażniejszą jest umowa U nkiai-Skelessi 

z dnia 7,"7* 1 8 3 3  ) zawarta na lat 8 ,  której
sześć artykułów zobowiązują oba mocarstwa do 
Wzajemnej obrony. W szakżeż osobny tajemny 
Artykuł uwalnia Turcyą od pomocy R o ssy i, na
wet gdyby ta av wojnie się znajdowała, pod wa
runkiem nieprzepuszczalna pi zez Pardanelle okrę
tów wojennych obcych mocarstw. Porta osłabio— 
na naówczas tak zniesieniem Janczarów (z a  na
mową Rossyij), jakoteź powstaniem Grecyi, mu
siała zgodzie się na ten warunek, z którego rze- 
czywistem znaczeniem nawet własnych podda
nych obznajomić niech ciała. A le  spisane w języ 
ku rossvjskim i tureckim oryginały, niezgadzały  
Sie z so b ą ; gdy bow iem rossyjski text mówi tyl
ko o przejściu przez Pardanelle, turecki xvspomi- 
"u O morzu Białem , tj., Sródziemnem, po łączo-  
»»em przez morze Marmora, a o cieśninie R os-  

rzejściu na morze Czai n e , milczy, 
dyplomacya europejska zatiAvożyła się 

Kielce, dowiedziawszy się 0 tym tajemnym arty
kule, a angielskie dzienniki już xvtedy ( 1 8 3 3 )  
g ło siły , że w  ten sposób Turcya w mieszaną bę
dzie av każdą wojnę rossyjską, a Pardanelle zo
raną tylko przednią strażą morza Czarnego. 
ł'o zaś było zamiarem dyplomacyi rossyjskiej.

jm-us 1 przejściu 
M i  m o  t o

N astępny traktat z  d. 1 3  lipca 18 4 1  zaxvaitx
miedzy Francyą • A ustryą . W ielką  

•Ussami. R o ssy ą  i Portą stanoAvi.
Brytanią, 
że Port

opejskie kładą rękę na tej księdze, której pierw- 
sza karta w Dardanellacli odczytaną być musi.

  n a  o  i S i i 11  --------------

I,avóxa- IO lis to p ad a . AVodfug o trzy m an eg o  w  d ro 
dze  u rz ę d o w e j uw iadom ien ia  z e  s tr o n y  c. k . j e n e r a l -  
nego  konsu la tu  \v W a rs z a w ie ,  JO . k s ią ż ę  nam iestn ik  
Królestwa Polskiego, na podane przez pojedynczych 
zbiegów polskich prośby o amnestye, Avidział się spo- 
Avodowanym stosownie do istniejących w tym wzglę
dzie rozporządzeń kazać umieścić w gazetach ogólne

ciągnięci pod kary przepisane w Avyżspomuionych roz 
porządzeniach. (G. L.)

W iedeń 16 listop. Niemało jeszcze czasu upły
nie zanim narodowe waśnie, zeszłorocznymi wypadki 
w rozmaitych krajacli monarchii Avywołane, uśmie
rzyć się dadzą; zw łaszcza że rozdwojenie, zamiast 
zwolna znikać, wzrasta z dniem każdym. I tak w Bu
kowinie Rumuni protestują przeciwko zaprowadzeniu 
w tamtejszych szkołach języka ruteńskiego; rada ba
nalna av Zagrzebiu użala s ię , że w ładza Avojskowa 
odseła jej odezxvy w chorwackim pisane język u ; 31a 
dziary, Niemcy i Rumuni Banatu, protestują przeciw
ko Aveieleniu ich do Serbskiego Województwa. Wśród 
takich stosunków, coraz xviększa daje się uczuwać 
potrzeba zwołania sejmów prowincyonalnych. W pra
wdzie kwestye narodowe jeszcze jaskraAviej av nich 
w ystąpią, ale w końcu przyznać trzeba, że jedne 
tylko sejmy mogą tego rodzaju sprawy gruntinvnie 
załatw ić; wszelkie środki z innego pochodzące źró
d ła , będą zaw sze tylko chwilowo łagodzącem i, tym
czasowymi. Zdaje się że 8 1  e dmi0g (• 11 dzcy Sasowie 
pierAArsi doczekają się; ^zgromadzenia saamji' cIi repre
zentantów; przynajmniej gazeta kronsztadzka donosi, 
/l(i hrabia Saskiego narodu, po\A'ołał  ze wszystkich 
saskich obwodów ludzi zauiAma mających się zatru
dnić pracami przygotoAvawczemi, (jja niają Cego się
niebawemzebrać sejmu narodowego, interesem rządu 
jest usuwać Avszelki powód do nieufności, tem więććj 
ze obawa utraty pozyskanych swobód xvcale jeszcze  
nie znikła. A przecież do utrzymywania jej przyczy
nia się niemało prasa minlsteryalna; tak np. obiega 
wszystkie dzienniki ministeryalne, artykuł xvymierzo- 
ny przeciwrko praw-u stoxxrarzyszania się — artykuł 
niewczesny, w chwili gdy sfan "wyjątkowy prawie 
AAszędzie korzystaniu z oAA'Cg0 prawa stoi na prze
szkodzie. r

• '  (Em igracya Węgierska). Dzisiejszy W anderer za-
ną? wiera korespondencyą z Tureckiej Orsowv z d. figo 
[•ta, b. m. z której następne podajemy 'vyjątki';

„Stary Widdin, owa zniszczona twierdza, tyle ra
zy w ostatnich czasach u rs pominą na, straciła już 
chwiloAve znaczenie, jakie jej nadaival pobyt aa c -  
gierskich wrychodźców. Opuścili oni to miasto wpra- 
Avdzie niedobrowolnie, niechętnie, gdyż każdy krok 
oddalający ich od austryacko-rosyjskiej granicy, zbli
ża ich do pożądanego celu: Avolnosci! Jakoż zape- 
wrnić możemy, że nie dlatego przenoszą ich do Szu- 
mli , aby ich av silniejszej zamknąć twierdzy, ale ra
czej aby ich zbliżyć do miejsca, z którego maja Tur
cyą opuścić. Wkrótce zapewne usłyszym y o'przy
byciu wychodźców do Warny, a tam znajdzie się go
ścinny statek, który ich odstawi do najbliższego an
gielskiego paropłyAvu. Na pierwszą Aviadomość o roz- 
porządzonem wydaleniu wrychodźcÓAV zW iddina, K o- 
szuth miał do saaoicIi rodaków mowrę , w której aatv -  
słaAviał szlachetne postępowanie W . Porty av ich 
sprawie i przeniesienie do Szumli AvskazyAvał jako 
nowy dowód troskliwej nad nimi opieki. Wspomniał 
również o energicznem stanow isko  anglii i w uniesie
niu swoim zapowiadał już nową wojnę 
cięstwo a nadewszystko wolność! że | 
sobności nic zbywało na okrzykach eljen! roz 
się samo z siebie, tem Avięcej, że usposobienie 
chodźców bardzo było dla Turków przyjazne, gdyż 
dniem Avprzod nadesłała Porta znaczną summę T ja
ko podarunek bejramowy, dla najpotrzebniejszych ż o ł
nierzy.

Wyjazd z Widdina przedstawiał is tn ie  o ryen la lne  
AvidoAvisko. R y ł a  to m ie sz an in a  p rz e p y c h u  i uhósfaa'3, 
świetności i n iedosta tku .  Obok doAiódzców, którzy 
Avszyscy je c h a li  k o n n n o , w lo k ły  s ię  n ę d z n e  poxvozki 
tureckie, obok złoconych munduroAV, pokazywały sie 
sk ro m n e  czarnark i  Iioiiaa'CiIoaa7, dalej zuoavu powoź a' 
z kobietami, a wszystko otoczone eskortą tureckiej 
konnicy. 30  paźdz. gościeniec prowadzący do Szum
li napełniony był tłumami ludu; Aviedziano że ma 
odejść pierwszy oddział wychodźców. Jakoż wkrót
ce  p o k a z a ła  s ię  kolum na 404) po lakÓ A A -. na k tó ry ch  c z e 
le j e c h a ł  .M urad b a sz a , Heni. U b io ry  ich b y ł y  n a j 
ro z m a i t s z e ,  ty lko  c z a p k i mieli w s z y s c y  jednakie. Ż a  
kolum ną jechał Maszaros i lir. Y ay, pierwszy b ard z o  
się zestarzał.

Nazajutrz znany pułkownik poAvstaiicow hr. Monti 
Avyprowadził swoich Avspółziomków, 102 W łocliów  
chociaż ubranie ich powiększej części było nędzne,’ 
to przecież nieroAvnie Avygladali weselej jak ich pol
scy towarzysze. Trzeci odział sk ładał się z 1 60  
ludzi, rozmaitego narodu, którzy przeszli na muzuł
mańską wiarę. Na czele tej kolumny jechał jenerał 
> tein, obecnie Ferrat b a s z a ,  z adjutantem swoim 
O rozdy , a za nim jen. Kniety (nateraz Kiamil-basza) 
ze swoim orszakiem. Ostatnia kolumna — 3 2 0  ludzi 
licząca najAA ieksze sprawiła A vrazenie. Na jej cze
le jech ał Koszuth, przy nim Balogh; za nim i reszla 
wychdźców Avęgierskich, między którymi lir. Każ. 
Rathiany z żoną, pułkownik Asbot, peszteński kupiec 
Ullmann, literat GoroAe, radzca ministeryalny H az- 
mann.

Ludność W iddinu z żalem patrzyła na odjeżdża
jących  emigrantów. Szczególniej prosty lud turecki 
m iał dla ich przywódzcÓAV ow ą cześć i pow ażan ie, 
jakie w ielkie n ieszczęście zw yk ło  obudzać w  c z ło -  
Avieku religijnym; prócz tego zaAviązały się przyja
zne stosunki m iędzy prostymi żołnierzam i a Tur
kami, a to tem ła cn ie j , iz pierw si av przykładnej 
utrzymywani karności, żadnego nie dopuścili’ się na
dużycia.

W krótce zapeAvne odbierzemy Aviadomości z S zu 
mli; Avszyscy tu niecierpliwie A vyglądają dalszych  
koleji tej spraAvy, tem bardziej, że  w szystkie w ia 
domości xv tem się zgadzają , iż w ychodźcy, z m a łe -  
mi wyjątkami żadnego nieobjawiają smutku lub z w ą t-  
pienia —  zdaje się zatem że za  kulisami inne w p ły -  
Avy działają na ich korzyść , nie te tylko same, które 
zxvykły xvystępoxvać na scenie.

( Wiadomości % Węgier). Lloyd donosi z Pesztu 
1 3  b. m. „Od wczoraj obiega pogłoska o schwyta
niu b. xvęgierskiego ministra sprawiedliwości Wuko- 
wicza i jego sekratrza Samuela v. Bonis. Osoba 
pierxvszego jest dostatecznie znana; drugi był odda- 
xvna gorli\A'vm członkiem oppozycji preszburskiego 
sejmu, gdzie z szczególnym upodobaniem zw ykł był 
występować przeciwko Barbaczemu. Mówią ż e zna
leziono pomiędzy jego papierami list z assygnacya  
„a 1 0 0 0  złr. na transport korony s. Szczepana: mo
żna się xvięc spodziexvać, że xvkretce wyda się ta
jemnica, jaka dotąd panuje, pod względem miejsca u-
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krycia klejnotów koronayeh. Wczoraj uwięziono prze
łożonego gminy żydowskiej w Szegedynie, Hohn. 
Wiadomo, że feldm Haynau rozporządził w  swoim 
czasie, aby starozakonni Szegedyńscy dostawili kil
ka tysięcy par trzewików dla wojska; w tym celu 
zawarty został kontrakt z pewnym kupcem z Berna, 
który jest tu już ze swroim towarem. Gdy jednak od- 
dawna już mówiono, że wszystkie tego rodzaju re- 
kwizycye moga być w pieniądzach uiszczane, przeto 
gmina w ysła ła  kilku ze swoich najznamienitszych 
członków, dla załatwienia tego interesu. Lecz li- 
werant dowiedziawszy się o tern, pośpieszył czem 
prędzej do feldm. Haynau, który też zaraz kazał u- 
więzić' 70-tetniego przełożonego i jego towarzyszy. 
Dziennik Figyeluiezii, użala się na obecne stosunki 
pieniężne Węgier, będące, skutkiem unieważnienia 
banknotów Koszulka. Z  (51 milionów tych bankno
tów, pomimo najsurowszych środków, zaledwie dzie- 
siatą cześć oddano. Figyelmozo niepodaje wpiawdzie 
środków przyniesienia ulgi krajowi? ale wskazuje na 
milczenie węgierskiego ludu, jako najwymowniej wy
rażające prośbę o pomoc. „Któż zachowuje się te
raz w kraju najspokojniej? Bezwątpienia Madziar. 
Lud Madziarski milczy, ale nie idzie zatem, aby był 
zadowolony. Podczas gdy inne ludy kraju w prze
sadzonych wyrażeniach skarżą się na węgierską ty
ranią i szturmują do tronu ciągłemi petycyami i co
raz nowemi żądaniami; tymczasem Madziai mniema, 
iż ze zwycięstwem zniknęło dla niego wszelka wol
ność ; nie śmie nawet próśb swoich wypowiedzieć, 
jak gdyby niemógł już liczyć na sprawiedliwość.44

— Gubernator cywilny i wojskowy Wenecyi feldm. 
Gorzkowski wydał 9go b. m. następną proklamacyą 
do mieszkańców tego miasta: ^Wskutku otrzymanych 
od jlnego gubernatora Lombardzko-Weneckiego kró
lestwa, marszałka Radetzkiego, rozkazów, namiestni- 
kostwo weneckiej prowincyi, wstępuje z d. iOtym 
b. m. w pełną moc poprzedniej władzy rządowej. Na- 
miestnikostwo obejmuje to ważne urzędowanie w chwili, 
gdy w skutku zaszłych politycznych zaburzeń, tru
dności więcej niż kiedykolwiek się mnożą; tern wię
cej zatem liczy na lojalne współdziałanie wszystkich 
władz i obywateli, aby rany kraju zgoić i przywró
cić mu ów dobry byt, jakim się poprzednio pod rzą
dem cesarskim cieszył; namiestnikostwo ze swej stro
ny wszelkich dołoży s ta rań , aby pożądany cel ten 
osiągnąć. Od zachowania się więc mieszkańców kraju 
zależeć będzie, czyli liberalne instytucye rządowe 
mają być w niiu zaprowadzone, przez które otworzy 
się nowe pole umysłowej czynności, i na prawej dro
dze umocni się życie i godność narodowa.“

[ Wiadomości bieżące). Dzisiejsza koresp. ministr. 
zapewnia, że dziennik praw państwa nieprzestanie 
wychodzić Wiedniu we wszystkich dziesięciu języ
kach. Redakcyą tego dziennika kieruje profesor wy
działu prawnego," Hye; do redakcyi chorwackiego textu

do wydawania polskiego dziennika we Lwowie, jest
bezzasadna. .

Wczoraj wyszedł pierwszy numer dziennika
, H e ic h s - Ź e i t u n g iŁ wychodzącego pod redakcyą Dra 
L a n d ste in er . W  artykule wstępnym mówi o swoim 
stosunku do ministeryum, oświadczając, iż chętnie bę
dzie dla rządu pośrednikiem, nigdy zaś narzędziem.

Tenże numer zawiera zawiera Ciekawy obraz po
litycznych stosunków Galicyi; stronnictwa tamtejsze 
dzieli na 3 następujące kategorye: najprzód stronnic
two ściśle rządowe do którego należą urzędnicy, chło
pi, niemcy koloniści i żydzi starowiercy; powlóre 
stronnictwo umiarkowane, obejmujące znaczną liczbę 
szlachty, mieszczan, młodszych urzędników i żydów 
reformowanych, trzecie nakoniec radykalne, złożone 
z drobnej szlachty, studentów i miejskiego proleta- 
ryatu.

— Niewierny z jakiego źródła W anderer czerpie 
wiadomość, że cesarz Mikołaj, przy audyencyi poże
gnalnej jenerała l.amoriciere, miał rzec do niego: 
Nieuczynię nic za, ani też przeciw Rzpltej; ale gdy
by jaki uzurpator raz jeszcze chciał zasiąść na fran
cuskim tronie, czyto jako cesarz, czyli jako król, ca- 
łem złotem i orężem moim będę temu przeszkadzał. 
Już zanadto uczyniłem dla Ludwika hilipa.

— Sławny matematyk Adam B urg professor tutej
szej szkoły polytechnicznej, mianowany został dyrek
torem tego instytutu.

— Tutejsza kassa oszczędności obchodziła wczo
raj 30-letnią rocznicę swojego założenia.

— Podania o zmianę nazwiska będą odtąd zano
szone do ministerstwa spraw wewn., nie zas, jak to 
dotąd bywało, do samego cesarza.

— Korpus bombardyerów przeniesiony zostaje z Wie
dnia do Ołomuńca.
. •— Korresp. ministr. zaprzecza pogłoskom o pro- 
.Wktowanem zmniejszeniu armii, utrzymując, żetako
we w obecnym czasie jest  niewykonalne, i że pod 
'  1! .'y/Jt'edem wszyscy członkowie gabinetu najzu

p e łn ie j* *  zgadzają.
. i ... ' Węgrzy zamieszkujący Baczkie żu-

panstw p wygotowują olbrzymią petycyą, przeciwko

wcieleniu go do serbskiego województwa. Rumuni 
występują z takąż samą oppozycyą przeciw ko Serbom.

— Były deputowany na sejmie austryackim dr. 
Lóhncr bawi obecnie w Lipsku, a dep. Goldmark i 
Kudlich w  Szwajearyi.

NIE MCY .
[W iadom ości bieżące.) Codzień o nowych słychać 

zajściach między konstablami a członkami klubów; 
rozdrażnienie umysłów z tego powodu jest nader 
wielkie. W ładze policyjne użyły wszelkich ostro
żności i przygotowane są ,  jakikolwiek bądź ruch 
w pierwszej zaraz chwili przytłumić. Wpadnięto 
na ślad mnóstwa osób, które wypędzone poprzednio 
z miasta kryły się wr niem przed policyą albo z przed
mieść i okolicy przychodziły na posiedzenia klubo
we. Jeden /'dawniejszych członków Zgrom, naród. 
Berends podał do ministra spraw wew. skargę o roz
wiązanie zgromadzenia demokratycznego obchodzą
cego pamiątkę Roberta Bhuna.

Ministeryum czynnie zajmuje się sprawą niemiecką. 
Wszakżeż prace przygotowawcze jeszcze tak wiel
kiego wymagają czasu, że wybory na sejm zaledwo 
we 3 lub 4  tygodni po naznaczonym terminie zwo
łane zostaną.

W  tych dniach przejechało tędy wielu Węgrów, 
udających się na dobrow olną emigracyą do Ameryki, 
chociaż do kategoryi politycznych wychodźców nie 
należą.

Na imieniny królowej w d. 19 b. m. gotują się tu
taj z wieloma uroczystościami; uczą się mianowicie 
nowej opery „ Bannita “ znalezionej w papierach peł
nego zdolności Nikołaja nadw. kapelmajstra, który 
w sierpniu b. r. umarł. Muzyka skomponow ana jest 
w guście włoskim. Przyrządzono mnóstwo nowych 
dckoracyj. — W  tych dniach ogłoszono katalog dzieł 
które 10 stycznia 1850 r. sprzedane zostaną u księ
garza Schmidta w  Halli. Jestto rzadki zbiór literac
kich osobliwości; zawiera 223  starych manuskryptów 
na pargaminie, prz ło 1000  dzieł nadzwyczajnej rzad
kości inkunabułów i xyłografówr. Oo tego zbiór Al- 
dów, Elzewirów, Plantinów" i curiosa zawierające 
przeszło 4 0 0  numerów z najosobliwszemi tytułami. 
Jeden z tutejszych stróżów policyjnych trzymał '/4 
część biletu loteryjnego, który onegdaj wyszedł przy 
najniższej wygranej. Kupuje więc jeszcze raz V4 
część i nazajutrz kiedy pilnuje przy bramie Anhalt- 
skiej dochodzi go wiadomość, iż numer jego wygrał 
100 ,000  tal. i że on w */4 części do tej wygranej 
należy.

D rezn o  l a  listop. V. pewnością nie da się jeszcze 
p o w ie d z ie ć  c z y li m in isteryum  b ę d z ie  m ia ło  w d ęk szo ść
i z b y  za  soba w  spraw ie niemieckiej. C złonkow iesprawie niem 
ostatniej prawej z wielkiem zadziwieniem ministrów 
oświadczyli im, że nie chcą wspierać dotychczaso
wej polityki; stronnictwo związku ściślejszego liczy 
wielu przychylnych między konserwatystami a nawet 
demokratami. Wszelako ogromna większość demo
kratów w kwestyi tej przeciwna Prusom, wspiera mi
nisteryum.

[W iadomości bieżące *.d. 15 i /(J listop .')—• Wie
ści o stanie oblężenia. Rocznica installacyi ministe
ryum i śmierci Bluma w jednym dniu obchodzona, da
la noznać rządowi iak mało ma sympatyi w mieszła  poznać rządowi jak mało ma sympatyi w mie 
kańcach; codzień nowe zdarzały się zajścia, do

mókratyczne zgromadzenie. Wszakżeż przekonano się 
że zwykłe środki nie wystarczają do utrzymania spo- 
kojności w mieście i dla tego, jak  s. yc tac, pomyśla
no o ogłoszeniu Berlina w stanie oblężenia. \ \  
licznych wsiach, od kilku juz dni zamowiono kwate
 i i i  ... • i  7 . iP/ i imniki r z a d o w n  . . . . . . . . .

aj nie wjerzy , . . . .
że jutro wojsko ma być do koszar ściągnięte i stan 
oblężenia ogłoszony. Do tego ptz.yi a< potrzeba nad
zwyczajny interes, jaki obudzą b is i juz ku końco
wi proces Wahlecka. Stronnictwo demokratyczne po
zostaje w obrębie ścisłej legalności, a nawet aby uni
knąć wszelkich powodów zajścia, postanowiło na klu
bach wstrzymać sie od wszelkich lozpraw politycz
nych. Mimo to ministeryum chce koizystać z wyda
rzonej sposobności, a zarazem pomścić się na miesz
kańcach wyrządzonej sobie zniewagi. Jeszcze oneg
daj wieczór była u króla wielka narada ministeryal- 
na, której obecnym był także jen. Wrangel. Pized- 
miotem rozpraw było pytanie, azali potrzebną jest 
rzeczą ogłosić na nowo’miasto wstanie oblężenia i 
czyli bez niego spokojność utrzymać się nie da. Ju 
trzejsze wiadomości nauczą nas jak ostatecznie za
decydowano.

— [K w estya niemiecka)• Wczoraj przyszło w ła 
śnie urzędowe przystąpienie ty urtemberga do umowy 
wiedeńskiej z d. 3 0  list. "  tych dniach nadeszły 
także przystąpienia Hannoweru, Hessen-Darmstailt i 
Hessen-Homburg; i in n y ch  państw niezadługo spo
dziewają się. a w ten sposób nowa koniissya Bzeszy, 
żadnej już nie ulegnie zwłoce. Powiadają za pewne

że członkowie jej w tych dniach do Frankfurtu ma
j ą  zjechać.

[R eform y pocztowe). Minister handlu ma zamiar 
zwołania kongresu pocztowego, ażeby porównanie sy
stemu w całych Niomczech o ile możności jak naj
prędzej przeprowadzić. Na kongresie tym Bawarya 
będzie także miała reprezentanta, a jak  się domyślają 
przedmiotem narad będą zarazem drogi koleje żelaz
ne i linije telegraficzne. Otworzone dotychczas bióra 
telegraficzne przepełnione są korrespondeneyami pry- 
watnemi, a w krótce będzie poprowadzona linia az do 
Królewca.

[Śledztw o przeciw l)r. W ahllanderowi). Proku
rator rządowy przeprowadził już inkwizycyą suma
ryczną z Dr. Wahllandrem obwinionym o śmierć p. 
Janasch przez uśpienie eterem, a wczoraj wspólnie 
z Dr. Casper oglądał zwłoki zmarłej. Pokazało się 
źe w skutek zbytecznego użycia eteru, naczynia krwi
ste muzgowe przepełniły się w ten sposób', iż musia
ły  wywołać śmierć. Doktor podwakroć podawał 
eter do wąchania, gdy pierwszą razą doza była za 
słaba a za drugą śmierć nastąpiła bezzwłocznie. 
Wkw'estyi prawnej zachodzi wątpliwość, czyli śmierć 
nastapiła wskutek nieszczęścia, czyli też wskutek 
nieumiejętności lub niedbalstwa. Dotychczas w Niem
czech wypadku tego nie było i żałować trzeba , że 
ta nieszczęśliwa śmierć będzie powodem, iż przy 
operacyach pacyenci przez długi czas wryrzekną się 
zapew ne dobrodziejstw eteru. Słychać że w spomnio- 
ny dentysta właśnie z Berlina uciekł.

F R A N C Y  A.
P a ry ż  13 listopada ( 1 Yyrok sądu wersalskiego). 

Wiadomo że wysoki sąd sprawiedliwości, zakazał 
obrońcom, wybranym przez więźniów, dowodzić 
zgwałcenia konstytucyi. Gdy dodanych z urzędu ad
wokatów, obwinieni przyjąć niechcieli, sąd postano
wił wydać w yrok bez wysłuchania obrony. Przysięgli 
po 17 godzinach narady weszli dziś o 7 zrana na pu
bliczne posiedzenie sądu. Tłum widzów zalegał salę 
i przyległe przedsionki, wicie kobiet obawiając się 
postradać zajęte wczoraj miejsce, przepędziło noc 
w sali posiedzeń. Nareszcie prezes przysięgłych od
czytał ich zdanie. O 2 0  oskarżonych przysięgli wy
rzekli: w inny  choć w różnym stopniu karygodności, 
II  uznano za niewinnych. Ci zaś ostatni są: Mail- 
lard, Baune, Bureau, Louriou, Achintre, Dclahaye, 
Merliot, Vernon, Angelot, Lemaitre, Forcstier.

Teraz wysoki sąd sprawiedliwości, przystąpił do 
ogłoszenia swojego wyroku. Prezes kazał wprowa
dzić więźniów do Izby posiedzeń i zapytał obrońców 
czy niemają co powiedzieć przeciwko zastosowaniu 
kary. Na te słowa adwokaci powstali z krzeseł i 
skłoniw szy się sędziom usiedli uapowrot w milczeniu. 
Prezes pytał potem z kolei obw inionych, czy niechcą 
co przytoczyć na osobiste usprawiedliwienie.

Pay a „Przeciw zastosowaniu kary nic mówić nie 
będę, lecz pragnąłbym wyświecić prawdę, która dotych
czas grubą poińrokft, błędnych wieści jest pokryta- 
Korzystam więc znadarzonej sposobności, aby oświad
czyć, iż zrzekając się wszelkiej obrony, nie ulega
łem obcym wpływom, lecz postąpiłem wedle głosu 
sumienia z zupełną wolnością osobistą.

Maigne: „Aby oddać św iadectwo wszechwładnym 
prawom ludu i węzłom solidarności, które wrszystkie 
narody kojarzą, aby przed surowym wyrokiem przy
szłych pokoleń, wystąpić /  protestacyą przeciw 
zgwałceniu konstytucyi i ocalić honor Francyi, naszej 
matki ukochanej, wszelka kara będzie dla nas lekką 
i nie myślimy też o jej wymiar się targować. Do 
was należy osądzie czy możecie się puścić drogą 
bezprawia, którą przed wami otwiera rząd znikcze- 
mniony i przedajny.

Daniel-Lamaziere: Jedno tylko winienem oświad
czyć. 3(5 ludzi którzy tu zasiadają...

Prezes powstaje z gwałtownem uniesieniem’, prze
rywa głos mówcy, krzycząc, siadaj Pan , nie po
zwalam Panu dalej mówić. Żandarmi posadźcie oh 
winionego na jego miejscu.

Daniel Lamaziere wymawia kilka słów wśród o- 
gólnego zgiełku, żandarmi sadzają go przemocą.

Deville: Ludzie naszej wiary przyjmują wszelki1’ 
potępienie, bo wolność swoją i życie poświęcili n® 
usługi ojczyzny, zawsze więc gotowi uczynić z nich 
ofiarę. Wydajcie wyrok, ja  go przyjmuję, vv nadzień 
że kiedyś Francya pomści swoich w ie r n y c h  synów■

FrabouletdcChalandar. „Obywatelu prezesie! w d ł ° '  
ni mej trzymani prawdę, dziś tobie tylko wiadomą’ 
lecz w krótce pozna j ą  historya: niech żyje R z p l t d  
dem okratyczna i socyalna .“

Po tych słow ach obwinieni zostali odprowadzeni d° 
więzienia, sąd przeszedł do osobnej sali na narad)''
O godzinie lOej przywołano ̂  znowuż oskarżonych? 
woźny wprowadził są d , poczem bezzwłocznie preze* 
nakrywszy głowę następne odczytał wyroki. P* ' 
Chipron, Andre, D u fe lix , Lebon, Langlois, Paya, i '0'  
missaire, Maigne, Fargin-Fayolle, Pilhes, Daniel L*' 
maziere, Boch, Yauthier, De\ ille, Gambon, Schmitt 1 
Guinard skazani są na karę deportacyi.

PP. S u c h e t ,  Monbet i Fraboulet de Chalandar o® 
karę 5-letniego zamknięcia. Wszyscy mają ponosić 
s o l i d a r n i e  koszta procesu. Oskarżeni powitali wyr0®
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okrzykiem: Niech żyje Rzeczpospolita i wyszli oto
czeni żandarmami.

Pojutrze sad wyda zaoczny wyrok przeciwko o- 
skarżonym, którzy się wydalili za granicę. W szystkie 
umysły zajęte dzisiaj nagleni zakończeniem spraw y 
W ersalskiej. Surowy wymiar kary powszechne wzbu
dza oburzenie, tern bardziej że pozbawiając więźniów 
środków obrony, przybrał barwę samowoli i gwałtu.
Kara deportacyi równa się teraz jak  wiadomo wie
cznemu zamknięciu w twierdzy Doullens, lub Mont-
Skł . I V I i p h p I  . f l ' l lv z  t l h w r i v  n i 'n i u l r f  I tv n r ln  n

którzy tw ierdzą, iż sąd wersalski otrzymawszy za
pewnienie, że więźniowie wkrótce zostaną ułaska
wieni, w ydał surowy wyrok dla postrachu, wszakże 
do pogłoski te j , nie można zbytniej przywięzywać 
wiary. Ostatni kraniec lewicy powziąwszy wiado
mość o zapadłym na swoich braci wyroku, nie przy
był dzisiaj na posiedzenie Izby. Jeden tylko Bar
rault stanął w imieniu swoich kolegów, którzy podo
bno zamierzają podać zbiorową dymissyą, atoli i ta 
pogłoska nie wydaje się nam prawdopodobna.

(D z isiejsze posiedzenie prawodawczego 'Zgroma
dzenia) . P. Flandrin przedstaw ił sprawozdanie ko- 
misyi wnoszącej o wyznaczenie dla wiceprezydenta 
Rzpltej 2 0 ,0 0 0  fr. na mieszkanie. Z  porządku dzien
nego Zgromadzenie zajęło się dalszym ciągiem roz
praw , nad wnioskami pp. Dufournel i Lestiboudois 
dotyczących towarzystw wzajemnej pomocy i urzą
dzenia kassy zasiłkowej. 1*.' Lcmoullier przychyla
jąc się do wniosków, popierał wczorajszy głos p. 
Bullet i rzucał gromy na socyalizm, wszakże lak ci
chym i słabym głosem iż zaledwie kilka tylko wy
razów obiło się o uszy Zgromadzenia. P. Rouveurc 
streszczając poprzednie głosy, dowodzi iż mówcy, 
dwa przedstawili systeinata, jeden przymusowego po
datku , opłacanego przez wyrobników i przedsiębior
ców, drugi dobrowolnej ofiary. P. Rouveure obydwa 
odrzuca systeinata i chce podzielić wszystkich spie
szących z pomocą kassic zasiłkowej na dwa rodzaje: 
1) członków rzeczywistych mających ciągnąć ko
rzyść z tego zakładu; 2 )  członków h o n o r o w y c h .

Emil Barrault. „Nie ch cia łem  zabierać głosu w tej 
sprawie, ale klątwa rzucona p rzez p. Lestibondois, 
zmusza mię do od pow iedzi. Z góry winienem oświad
czyć, że wszelkie zarzuty, których nasze zasady sta
ją  się przedmiotem, jakkolwiek namiętne i gwałtowne 
uważam za sprawiedliwe, lila nas którzy zasiada
my na najwyższych ław ach lewicy, socyalizm jest 
świętą wzniosłą ideą, dla członków prawej strony 
jest on wyrodnym i bezwiednym szałem. 1'rzy kim 
/o sta n ie  z w y c ię s tw o  V My przysięgamy, że p r z y s z ło ść  
dla nas się otw iera . Co do was, macie n adzieję, lecz 
wątpię abyście wasze przekonanie przysięgą chcieli 
stwierdzić.

Z  prawej strony, „tak nie inaczej:"
Barrault „przysięgacie w ięc, żc  zw ycięstw o  w -wa

szych  będzie rękach. P rzy sz ło ść  okaże którą z tych 
dwóch przysiąg naród urzeczywistni. Tymczasem na
przeciw  idei staw iacie czyny, s ło w a  odpieracie s ło 
wem, pismo pismem, jesteśc ie  w w aszem  prawic, idzie
cie za głosem  w aszego  przekonania. L ecz jeź li rząd 
atstępujc w  szranki, jeźli rząd mający prawa dla try
umfu i obrony sw ych  idei, a' s i łę  zbrojną dla utrzy
mania porządku, jeź li rząd m ów ię, zamiast pozostać 
na swojem w yniosłem  stanowisku, w ypow iada przez 
policyą wojnę zasadom, system atom , taki rząd popeł
nia zaiste krzyczące a zarazem śmieszne nadużycie.
Odezwa wydana w tych dniach przez pana Carlier, 
tchnąca jadem nienawiści i zemsty, w każdem pra
wem sercu musiała wzbudzić pogardę. (S łychać
szmery do kwestgi)- Nie będę się więc dłużej za
stanaw iał nad tym przedmiotem. Czytelnicy zerwali 
tę odezwę z, murów aryza (nowa przerwa, prezes
wzywa mówcę, ażeby powrócił do kwestyi). Pod

je się woli p. prezesa i wracam do socyalizmu. 
i rzuty p. Lestiboudois zdaw ały mi się ściśle zwia
ne z odezwą pretekta policyi, i dla logo tu o niej

wzy 
daję 
Zarzuty
zane z’ onra«»<j r -  . r —yy., i uia tego tu o niej
wspomniałem. Długo nie mogłem pojąć jakim dzi
wnym trafem, jeden ze znakomitszych członków Zgro
madzenia spotkał się na wspólnej drodze z tym za
żartym wrogiem socyahstow, ktorego władza wyko
nawcza na czele policy. _postawiła. Tym czasem.

lenia, aby monarchiczne umysły oswoić z tą ideą, 
którą lud 'w ypisał nakomec d. lutego na osiero
conych muracli królewskiego pa acm lak  jest pa
nowie. Nieprzyjaciele socyalizmu, orzy rzucają na 
niego potw-arze, podobni są mojem zdaniem do prze
ciwników7 wprowadzania zagranicznyc i płodów, któ
rzy jednak zyrwią się nimi i przyodziew ają. I . Buf- 
fet zapewniał nas wczoraj, ze system przymusowego 
podatku jest kradzieżą i łupiestwem, a w*ęc P- ' ' e“ 
stiboudois jest już na pół łupieżcą na poł socyahstą, 
(ogólny śmiech na wszystkich ławach Izby). Jezh 
się niemylę, zasiadają w zgromadzeniu przedsiębiorcy, 
którzy ż płacy swoich wyrobników7 stracają pewną 
cząstkę, aby utw orzyć tym sposobem dla nich lundusz

Wiem o tein, lecz jeźli ten środek może się rozwijać 
skutecznie pod płaszczem wolności, czemużby nie 
śmiał przybrać barwy urzędowej ? (S łychać sziner i 
krzyki nie zadow7olnienia.) Cierpliw ości trochę moi pa
nowie, gdyż członkowie wiek sz oś e i s ej m o w7 ej nie zga
dzają się z sobą w' tej mierze. Co do mnie sądzę, że 
do twrorzenia zasiłkowego funduszu trzy żyw ioły po
winny się przyłożyć, f . W yrobnik, 2. W łaściciel 
fabry cznego zakładu obydwa za pomocą przymuso
wej opł aty, 3. Skarb przez udzielenie potrzebnej po
mocy. Przyjąwszy tę zasadę, odrzucam przedstawio
ny Izbie wniosek, pragnę bowiem, ażeby nowe mini- 
steryum wypracowało dokładny projekt do praw-a, a 
wtedy dopiero będzie można zawiązać dyskussyą nad 
wszystkiemi systematami licząc do nich i mój, to jest 
ten, którego się trzyma p. Lestiboudois, (nowe śmie
chy). W piśmie prezydenta Rzeczypospolitej znaj
duję jeden ustęp godny pochwały. Pan Bonaparte 
przyrzeka w nim, że na przyszłość czyn zastąpi czcze 
słow a, lecz obok tych obietnic zawartych wr dźwię
cznych okresach, rozciągających się w miarę potrze
by, należy także wziąść na uwagę ulotne pisemka i 
i rozprawy ręką prezydenta wypracowane. W  nich 
myśl autora dokładniej aniżeli w programacie się 
irzebija, nie odrzeczy w ięc będzie odczytać tu jeden 
istęp. (Do kw estyi f  ((u k w e s ty i! )  N ie odstąpiłem 
id kwestyi ani na chwilę, a wzmiankowany ustęp
i r v m i  i i lL '  lD D t t P D U I P .  ^

zasiłkowy. (Tak ale to jest dobrow olna umowa), zadowolona jest z ostatniego kroku ininisteryum, które 
iv.„™ „ im  i —- i -  • wnosząc o udzielonej przez prezydenta amnestyi na

głowy reprezentantów, odrzuca za surowre prawra o 
deportacyi. Prawa strona poznała się na zręcznym 
wybiegu mającym powiększyć popularność Bonapar- 
tego a zarazem ochydzić w7 oczach narodu Izbę p ra
wodawczą.

L a  Patrie  zapewnia, że zatargi Francyi z Cesa
rzem Marokańskim są już zakończone.

Minister skarbu w ydał okólnik do departamento
wych urzędników. Odezwa ta jest pow tórzeniem klą
twy rzuconej na socyalizm przez min. spr. wewn. i

mysi amura uuK.rauniej 
przebija, nie odrzecz 
us
°d
brzmi jak  następuje. “ „Wyrobnicy nic nieposiadają, 
potrzeba ich obdarzyć własnością.1' P. Peltetier tego 
ież właśnie żąda. „Jedynem ich bogactwem są rę
ce, dla wszystkich więc rąk potrzeba znaleść stoso
wne zatrudnienie. W  tych wyrazach zamknięte pra
wo do pracy; nikt mi pewnie tego niezaprzeczy. „Po
trzeba im wyznaczyć miejsce w społeczeństwie przy
wiązać do ziemi na której micśzkają. Wyrobnicy po
zbawieni są własności i praw tow arzyskich, potrzeba 
roztworzyć przed nimi przyszłość i podnieść ich we 
wszystkich oczach przez stowarzyszenia oświatę, i 
porządek.“ Ta formuła czerpana z socyalizmu jest jego 
treścią i w iernem odbiciem. Gdybym zasiadł w7 więk
szości, obawiałbym się osobistej polityki prezydenta, 
bo i coz w niej można dopatrzeć. Oto mieszani
nę socyalizmu z dz.edzicznemi pojęciami Napoleoń- 
\  ' (M(, IU,,_gł bym nazw7ać socyalizmem cesar-
sKtm. 1 o tez widząc na muracli Paryża odezwę, w y 
powiadającą śmiertelną w alkę soryatizmowi republi- 
kanckieruu. uważamy ją za krok niemałej zręcznośei 
i chęć współzawodnictwa. (S łychać przeciągły śmieli 
na wszystkich ław ach). Jednocześnie odezwa dowo
dzi potrzeby pojednania sięzdaw nem i stronnictwami,

jem łonie zarodów innego socyalizmu? kończę o 
świadczeniem, ze będę głosow ał przeciw wnioskowi 
w nadziei, że ininisteryum dokładniejszy projekt do 
prawa przedstawi. P. Baudot powstaje na myśl ob

■y przywilej służący jedynie miejski 
wyrobnikom." Dalszy ciąg mowy7* p. Randot zwrócony 
przeciw komunizmowi, który się ciśnie pod skrzydła 
państwa. Kończy mówca temi słowy: „Winniśmy po
wstawać cała  siłą  przeciw systematom które pań- 
stwu przyznają środki dowolnego rozdawania szczę
ścia i bogactw, ponieważ zaś powyższe w nioski zda
ją  się uświęcać te obietnice i łudzą lud zwodniczą 
nadzieją, potępiam je  przeto, jaku zgubne, niespra
wiedliwe i niebespieczne. I .  Benoist d’Azy sprawo
zdawca komissyi ż ą d a , aby [zba przeszła do po- 
wtórnych rozpraw nad projektem. Pan Dumas min. 
handlu oświadcza, że tymczasem rząd przedłoży ko- 
missyi projekt obszerniejszy 0)j dzisiejszych wnios
ków7. Izba stanowi, że kw7estya będzie oddana pod 
powtórne rozprawy.

Po przedstawieniu w niosku p. Vetimesnil dotyczące- 
naturalizacvi i pobytu cudzoziemców wre Francyigo

Izba stanowi, że po raz trzeci zajmie się dyskusyą 
nad projektem do prawa wnoszącym o przedłużenie 
na lat trzy przepisów7 dotyczącymi, cudzoziemców7 za
mieszkałych weFrancyi. Nateni posiedzenie zakończono.

( Wiadomości bieiace)- M ó w ią  że dwa utwnrzo- 
ne niedawmo koła parlamentarne jedno pod wodzą 
księcia Moskw7y, drugie pod naczelnictwem p. Bivio 
i Cavaignaca zleją się * s°bą w jedną całość. Na 
pierw7szy rzut oka, trudna zdaje się zgoda między

rej się oba te odłamy zna jdu ją ,  skłoni je  do zawar 
cia przymierza; w takim razie utworzyłoby się stron 
nictw7o z przeszło 200  członków złożone i rozpie
rając się raz na lewej , drugi raz na prawej stronie 
mogłoby zawładnąć sterem narad publicznych. W i
ktor Hugo, Toci|ueville i Dufaure, w ogóln ości roz- 
bitki dawnego koła konstj tUR>jnego, pracują nad u- 
tw orzeniem jej nowej siły* 'ększosć sejmów a nie

prefekta policyi. Jestto jak  widzimy walka zacięta, 
śmiertelna; rząd zatrwożony postępami komunistycz
nych idei, wszystkich dobywa s ił , 'ż e b y  powstrzymać 
ich krzewienie się.

Prezydent Rzpltej daw ał wczoraj posłuchanie kil
ku włoskim kardynałom, którzy przybyli w tych dniach 
do Paryża.

Jenera ł Pepe, w ódz naczelny siły  zbrojnej w W e -  
necyi, przyjechał do stolicy Francyi.

Od czasu uLvorzenia nowego gabinetu prezydent 
pracuje bezpośrednio z naczelnikami wydziałów7 mi
nisterstwa spraw zagranicznych i sam załatw ia kwe- 
stye dotyczące tej gałęzi ogólnego zarządu państwa.

Słychać ze P. Fould przedstawi niezadługo Izbie 
projekt do praw a o w yznaczenie 7 milionów dla u- 
udzielenia zasiłków miejskim i wiejskim wyrobnikom.

Mówią że w7 razie gdyby p. de Rayneval przyjął 
zarząd ininesterstwa spr. z a g r., p. W alewski obecny 
pełnomocnik Rzpltej we Florencyi będzie mianowany 
ambasadorem w Neapolu.

Jenera ł Barraguay d'Hilliers wyjechał wczoraj do 
Marsylii zkąd udaje się do Rzymu, aby objąć do
wództwo armii włoskiej.

ANGLIA.
Londyn 13 listop. M eekly Chronicie zapewnia, 

że posiedzenia parlamentu dopiero w pierwszych 
dniach lutego zostaną otwarte.

Rząd zamierza wyprawić kilka okrętów na wzmo
cnienie eskadry kontradmirała Parker, stojącej przy 
Dardanellach, lecz dla braku majtków, zamiar ten nie 
będzie mógł tak prędko przyjść do skutku.

Rosya czyni lakże ciągłe przygotowania do woj
ny, lecz jak  Times  dowodzi, dopiero w miesiącu maju 
mogłaby rozpocząć kroki zaczepne.

Konsolidy główne yłacono dziś |io 9 2 ’/ , ,  ■/. terminem w y
płaty 92. 7 , do 93.

GRECYA.
Położenie stronnictw z każdym dniem staje się 

drażliwsze. Wiadomo, ie  Izby7 nie chcą się znosić 
z panem C h rist/iiid es, oskarżonym  o w ielorak ie zb ro
dnie. M imo to w sz a k ż e  ten m inister sto i ciągle na 
czele gabinetu, lecz prace parlamentarne są zawie
szone.

W Ł O C H Y .
Rzym . W tych dniach odbyło się now7e posiedze

nie konsystorza w Portici. Kardynałowie ułożyli, jak  
słychać, nowy manifest polityczny, który Papież*og łosi 
za przybyciem do Rzymu.

T u ry n  7 listop. Izba deputowanych zatw ierdziła 
dziś wybór Daniela Manin. Nie ulega wątpliwości, 
że Maniani będzie także do łona Zgromadzenia przy
jęty? lubo lak pierwszy jak  i drugi nieposiadaja prze
pisanych prawem warunków, dla tego też senat który 
juz poprzednio był przeciwny naturalizacyi W łochów 
po zagranicami Piemontu urodzonych, zapewne w y 
stąpi z opozycją przeciw* wyborowi dwóch powyź 
wymienionych mężów.

Minister S. W. Galvagno przedstawił na dzisiej
szym posiedzeniu projekt do prawa znoszący w yjąt
kowe przepisy, którym zarząd dóbr duchowmych ule
ga ł dotąd w Piemoncie.

— Dnia 1) listop. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby, 
minister skarbu odczytał raport i projekt do prawa 
o uposażeniu korony, oraz książąt krwi królewskiej. 
Następnie minister spraw7 wewnętrznych przedstaw ił 
projekt do traktatu handlowego z Toskania, mający 
na celu ułatwienie wolnej wy miany wzajemnych pło
dów. — Daniel Manin n iep rz jją ł ofiarowanej mu go
dności reprezentanta i zamierza podobno osiąść w P a 
ryżu.

F lo re n c ja  5 listop. Umowa rządu austryackiego  
z W. kięciem Toskańskim je sz c z e  niepodpisana. Głó
wne zasady układu zo sta ły  już p rzy jęte , lecz ksią
żę  Leopold’ usiłuje koniecznie nadać mu barwę tem - 
czasow ej umowy. W. książę poddaje się  w pływ om  
dworu w iedeńskiego, nie chce atoli żeby one zbytnią  
wiadomością o sła b ia ły  jego w ła d ze  w  Toskanii.

Rząd organizuje obecnie znaczny oddział żandar- 
meryi na w zór neapolitańskiej z uniformem francuskim.

W .  książę ma w rócić 1 5  listopada, to jest w  dzień  
sw oich imienin do Florencyi i og łosi jak s ły ch a ć
amnestva. . , , .

Projekt do zaciągnienia pożyczki został zarzucony, 
pokazało się bowiem, ze u jego wykonaniu liczne
zach od zą  przeszkody7.

Rząd u7ydął dwa nader w7ażne postanowienia, je 
dno O ogólnej reorganizacji policyi, drugie o utwo
rzeniu Izby rachunkowej.



4 C Z A S .

HISZPANIA.
M adryt 8  listop. Rozprawy nad interpelacyą p. 

Olozaga jeszcze nieskończone. Jen. San M iguel do
w odził’, amnestya żadnej nie przyniosła krajowi 
korzyści i zapytyw ał ministeryum dlaczego nominacye 
a a  stopnie wojskowe jen . E spartero, przez dzisiejszy  
rząd nic zostały  przyjęte. P . Gonzales Bravo po
pierał’ g ło s poprzedniego m ówcy. P. Moron w niósł 
na nowo kw estyą w ło sk ą  i żą d a ł z łożen ia  w szyst
kich papierów dotyczących spraw y Rzymskiej. Pan 
Escosura d ługo przem aw iał w  tymże duchu co i pan 
Olozaga; d o w o d z ił, żeF ra n cy a  zarówno przewodni
czy Europie na drodze postępu, jako też i na o b łę 
dnych ścieszkach w stecznego ruchu. Polityka R ze
czypospolitej francaskiej nosi dziś na sobie wybitną 
cechę reakeyi, do której Ludwik Filip nigdy się n ie- 
posunął. Co do kw estyi W łosk iej to trudno zaprze
c z y ć , że Europa ciężką splam iła się zbrodnią tłu 
miąc wolność ludu Rzym skiego.

Przechodząc nakoniec, do polityki wewnętrznej 
w y rzu ca ł ntowca rządow i, że  tylko w  wyrokach ska
zujących na w ięzienie lub w ygnanie szuka punktu 
oparcia. U skarża się  na w p ły w  jakie w ła d ze  miej
scow e w yw ierają na wybory municypalne i na śc ie 
śnioną coraz bardziej wolność druku. W  końcu o -  
znajm ił, że  H iszpańskie stronnictwo postępowe przy
chylne je s t  monarchii i nie w ypow iada jej walki.

— 9  listop. Na dzisiejszeni posiedzeniu kortezów, 
to czy ły  się dalej rozpraw y nad wnioskiem p. Oloza
ga. W  obronie gabinetu w y stą p ił p. Esteban Col- 
lantes i w d ługiej mowie uspraw iedliw iał tak zew n ę
trzną jako też w ew nętrzną politykę rządu. PP. San 
M iguel i Cortina zbijali rozumowania p. Collantes. 
P . Rosas w  podobnymże przem aw iał duchu. D ysk u - 
sya pewnie dzisiaj zostanie zam knięta, a ministeryum 
pozyska niew ątpliw ie wotum zaufania.

Trzy dzienniki postępow e, zo sta ły  zakazane w  M a
drycie.

M ów ią , że  z armii w ypraw ionej do W łoch  jedna  
d yw yzya  w róci w  tych dniach do Kadyxu.

W iadomości handlowe i przem ysłow e.
S ta n is ła w ó w  12 listop. L icytaeya na p rzy stan ę  zboża w S z i- 

gecie odbyła się 24go z. m. Licytowano:

z p rzystaw a do psze-
nicy

, , i kuku- 
a | rudzy owsa

niższo austr. metzy
S z ig e tu 305 0 0 ___  1 — 55 0 0
lłu szt 8 0 0 ___  — 1 200
B u s tie h a z a 3 70 0 3 0 0  — 800
K ó n ig sfe ld 2 3 0 0 2 0 0 0  1 — 5 5 0
Kórozmesó 2 2 0 0 7 0 0  1 2600 8 00
Raho 1200 1300 5500 300
Viszo 2200 800 11000, 100
Ujlok 500 _  j —

Z G alicji przybyło na licytacyę około 30 spekulantów żydow
skich , z posiadaczy dóbr ziemskich tylko pan R. sw,ego reprezen
tanta p o s ła ł, z węgierskiej strony zaś jeden tylko Zyd na licy ta- 
cyi sie pokazał, bardzo zaś licznie szlachta okoliczna się zgrom a
dziła. Licytowano zboże w mniejszych partiach po sto lub kilkaset 
metzów. Nadzieje Galicyanów mocno zawiodły, bowiem ceny zboża 
z wyjątkiem pszenicy około Szigietu znacznie niższe jak  u nas, 
ani mowy zatem o wywozie. _ ., ,

Tylko pszenice zalicytowali Kołom yjscy, P istyńscy i 1 cczcm zyn- 
scy Żydzi, w cenach po (5 z łr . 18 kr. do 7 r. 12 kr. w m. kon. za 
korzec, w stosunku większej lub mniejszej odległości miejsca do
staw y. żyto zaś, kukurudzę i owies zalicytowali tamtejsi właściciele 
dóbr ziemskich a t o : korzec zy ta  po 2 r. 12 kr, do 2 r. 48 kr. 
kukurudzy po 3 r. 12 kr. do 3 r. 36 kr. a  owsa po 1 r. 28 kr. (s ic ) 
w  monecie konw.

Ogólnem je s t zdaniem , że pszenice tylko ze s tra ta  za powyższy 
cenę za Karpaty dostawić będzie m ożna, pszenica bowiem u nas po
4 r. 30 kr. do 5 r. 30 kr. w m. k. się p ła c i, a dostawa przez K ar
paty tak uciążliwa, że do 2 r. m. k. na korcu wyniesie i to tym
pewniej, ile że o furm ana teraz tak  trudno.

U nas zasiewów nikt dostatecznie lub w swoim czasie porobić nie- 
b y ł wstanie. Bartłom iejką mało się kto pochw ali, nawet i na wio
senny zasiew zimówki mało kto przysposobił, a i tak dokonane
roboty dorywczo tylko i jako tako uścignięto. Robotnika brak tak
w ielki, że dla braku parobka i robocze bydło próżnować m usi; w nie
których folwarkach nawet niema komu kuło niego w stajni chodzić.

Omłoty większych partyj zboża tylko na m łocarniach się odby
w a ją , i pokazuje s ię , że najm niejszy folw ark bez młocarni obejść 
się nie bedzie mógł. •

Kartofle mocno gniją i ledwo piąta część zdrowych lecz m ałych 
się wykopuje. W  rolach g linkow atych, pośnych i wysoko położo
nych plon lepszy w y d a ły .

Gorzelnie niektóre już. w ruchu, aby psujące się kartofle jak  naj
prędzej przerobie. W handlu zboż.a ruchu wielkiego spostrzedz nie 
m ożna, gdyz niepodobna jes t producentom dotrzymać terminu z w y- 
młotem.

Ceny zboża u nas następujące: korzec przcmcy 5 r. 12 kr. do 
6 r., ży ta 3 r. 36 k r., jęczm ienia 2 r. 48 do 3 r., kukurudzy 4 r. 
owsa 1 r. 48 kr. do 2 r.‘ kartofli 1 r. 3(1 kr., garniec okowity 1 r.
5 kr. do 1 r. 7 kr., m. k., sążeń siana 8 r. m. k.

U r z ę d o w e .
Ner 13,742. (279)

R A D A  A D M I N I S T R A C Y J N A
OKRŁJGIT KRAKOW SKIEGO.

W ydział Spraw wewnętrznych.
W zastosowaniu sin do wezwania c. k. kommissyi gubernialnej 

* d- II  b. m. N. 5504 presid. uczynionego. Rada Adm inistracyjna 
podaje  niniejszym do powszechnej w iadom ości. iż wskutek najw yż-
szeS° patentu z dnia 4 m arca r. b. w yszedł pierw szy zeszyt „ P o 
wszechnego Dziennika Praw  Państw a i Rządu austryackiego, obej
mując} prawa od d. 1 października wydane.

a w dnia 16 listopada 1849 roku.
Za Prezesa J. K. H o s z o w s k i . 

_________ Sekretarz J ln y  111 c.lcti 1 1.1.

N. 20,191. RADA MIASTA KRAKOWA. (280)
W ydział Administracyi i Skarbu 

O B W IE SZ C Z E N IE .
Podaje do potvszechnej wiadomości, iż na dniu 29 listopada r. b. 

w godzinach przedpołudniowych odbywać się będzie W biórze llady 
Miejskiej W ydziału  Administracyi i Skarbu , publiczna głośna in 
minus lic y tac ja , na wypuszczenie w przedsiębiorstwo dokończenia 
kanału podziemnego pod domem N. 161 na Podbrzeziu do S ta ic j-  
W isły  wychodzącego, a to według warunków i kosz to rtsu  przez 
Radę Miejską pod dniem 14 kwietnia r. b. do N. 1,062 zatw ierdzo
nych. L icytacya rozpocznie się od summy 2,338 złp. a  vadium przy 
licytacyi złożyć się winne wynosi złp . 252 czyli 60 r. m. konW- 
W arunki i kosztorys każdego czasu w godzinach kancelaryjnych 
w biórze Administracyi i Skarbu przejrzanem i być mogą.

Kraków dnia 19 października 1849 roku.
Prczydujący, SWIECENY.

U r u d z y  ń s k i, z. sekr. jeneralny.

Nr. 1499. (275)
KOMISARZ DYSTRYKTU KRZESZOWICKIEGO.

W zyw a niniejszym nieobecnych, do służby wojskowej przez ios 
pow ołanych, a mianowicie;
N.po. R .uro. N.domu. Imie i Nazwisko. Miejsce zatniesz.

1. 122. 1828. Zaj^c W incenty, — Krzeszowice.
2. 25. 1828. Bochenek Karol. — „ „
3. 40. 1823. Pyzda Wincenty. — „ „
4. 91. 1819. Kurdziel Stanisław . — „ „
5. 100. 1819. Dąbek Jan . _  n n
6. 6. 1829. Zbik Michał. _  fle Żbika.
7. 14. 1828. W ójcik Maciej. _  Z Brzezinki.
8. I. 1822. Jaroń  Jan . — )( n
9. 41. 1821. Idzik Hipolit — zŃawojow.Góry

10. 110. 1826 . Zieliński Szczepan — » n
11. 52. 1823. Maudccki Tomasz — „ „
12. 3. 1828. N aw ałka Szymon — z Pisar.
13. 58. 1823. Kulka Kazimierz — z Rudawy.
14. 61. 1828. Rosner Sindel. — z Siedlca.
15. 38. 1827. Bielawski Mikołaj. — z Paczołtowic.
16. 109. 1826. G o l d r e i c h  Pinkus. — „ „
17. 10. 1826. M a ł o d o b r y  Stanisław . — „ „
18. 13. 1823. Kaszycki Jan. — „ „
19. 42. 1822. Jarecki Mateusz. — „ „
20. 121. 1822. Stachoski Franciszek. — „ »
21. 12. 1821. Strzelichoski Kasper. — „ „
22. 13. 1829. Lieberfreund Salomon. — z Zar.
23. 127. 1827. Sicjka Franciszek. — z Woli Ffilip.
24. 101. 1822. J a m r o ś  Józef. — »
25. 74. 1821. Jachym ek Antoni. — n
26. 1. 1825. Dembski Jan. — * Nowej Góry.
27. 27. 1824. Glcń Antoni. — * Czerny
28. 18. 1824. liuczara Jędrzej. — „
29. 21. 1829. M aleeiński"Jędrzej. — a Lgoty
aby wprzeciągu sześciu tygodni od czasu zamieszczenia niniejszego 
pozwu w pismach publicznych, stawili się w kom isaryacie dystryktu 
Krzeszowice i usprawiedliwili swoje wydalenie się , lub uczynili z a -  
ilosyć powinności wojskowej, inaczej bowiem za zbiegów przed re -  
kru tacyą uważanymi będą, z którymi postępowanie wedle istn ie ją
cych przepisów zarządzonem zostanie.

k r / . e s z o w i c c  d n i a  4  l i s t o p a d a  1 8 4 9  r o k u .
Z a w i s z a .

Zufihiewic*.

Nr. 2092. (263)
C. K. KOMISARYAT DYSTRYKTU Vllgo ALW ERNIA.

Jako w ładza konskrypcyjna tegoż dystryk tu , wzywa niniejszym 
nieobecnych, do służby wojskowej w dystrykcie Alwernia przez los 
powołanych, a m ianowicie:
N. po. — linie i Nazwisko — W ieś N. Domu — R. ur.

1. — W rona Jan. — Regulice. 124. — 1820.
2. — Czapla W icenty. — Regulice. 35. — 1828.
3. — Miklas Jan  — Alwernia. 62. — 1825.
4. — Kossowski Jan. — Babice. 48. — 1828 .
5. — Grabowski Jan . -  Babice. 22. — 1826.
6. — Lizończyk Franciszek. — Brodła. 86. — 1828.
7. — Berniak Szymon. — llrodła. 152. 1828.
8. — Drab Kazimierz. — llrodła. 34. j 827.
9. — Drab Piotr. — B r o d ł a .  34. — 1825.

10. — S z a f r a ń s k i  Jan . — B r o d ła .  46. — 1826.
U . — Drab Józef. — B r o d ł a .  34. 1823.
12. -  Szymonik Maciej. — Jankowicc. 23. — 1829.
13. -  Szymonik Piotr. -  Jankowicc. 23. -  826.
14. _  Sroka Mateusz. -  Jankowicc. 10. _  1825.
15. — Ja rsk i W ojciech. — Jankowicc. 81. — i 825.
16. — Korpal M ichał. — KWftczala. 6. — i 8 2 i
17. -  Ty.an.ski Franciszek. -  Mgtków. 44. -  1821
18. — Jochym ek Wojciech — Mir°)v- “ • 1826.
19. — Głuszck W alenty. — Oklcsna. 18. — i 823
20. -  Noworyta Bronisław . -  P °d łS , ~  1825-
21. -  Kumała Jan -  poremba. 19. -  i 826.
22. -  Pilarski Michał. -  Rozkochów
23. -  W ójcik Józef. -  Rozkcelm"
24- — Kossowski Tomasz. — 7Ja S0! xc-
25. — Piegzikv. Marnot Józef. — Jaarki.
ażeby w przeciągu sześciu tygodni o1* czasu z‘ll! ''e^ c*enia niniej-

25.
18.
23.
19.
89- — 1823.
22. — 1821.

3- -  1820.
52- — 1829.

dystryktu Alwernia i usprawiedliwili . S,£ » uczj
nili zadosyć powinności wojskowej — inaczij leni za zbiegu 
przed rekru tacyą poczytanemi będą, * którymi postępowanie wed 
istniejących przepisów zarządzonym zostanie.

Alwernia dnia Igo listopada 1849 roKU'

ów
edle

N er309 CESARSKO-KRÓLEW SKI SĄD POKOJU [152]
Okręgu III .  Mogilskiego.

Stóaownie do art. 52 ust. o w łość, usamowoln. i na zasadzie 
art. 12 ust. liypotecz. z r. 1844, wzywa mających prawo do spad
ku po niegdy Franciszku Biroń szczególniej z domu z zabudowa
niem pod L. 18 i gruntu morgów 5 i ogrodu w tabelli pod pozyeyą 
4tą w wsi Dziekanowicach położonych składającego s ię , aby z p ra 
wami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy trzech d o c . k. S ą 
du Pokoju zgłosili się ; po upływie bowiem tego czasu , pomieniony 
spadek zgłaszającćj się Zofii z Przeniosłów  BironioweJ żonie j a 
ko z wspólności majątkowej dziedziczce i sukcesorce całkowicie 
przyznanym zostanie.

Kraków dnia 24 W rześnia 1849 r. ,
( 2 ~3)  V. S l ito w sk i  S. P.

  ____________  J .  Zuberski  Pisarz.

I n s e r a t y .
Bióro Komisowe i Informacyjne w  Krakowie

przy ulicy Szczepańskiej Ner 371 , dostało polecenie wyszukania 
am atora na obrazy o le jn e  z różnych szk ó ł; życzący nabywać, 
zechcą sic zgłosić do wspomnionego bióra.

‘ Kraków d. 12 listop. 1849 r.
(266) Aleksander F usiecki. (3 )

W y r o b i s z ,

[273] Majętność do sprzedania. (2-3)
W  cyrkule kołom yjskim , je s t do sprzedania z wolnej reki M a 

ję tn o ś ć  w dobrej glebie nad Dniestrem rzeką sp ław ną. położona 
miedzy dwoma miastami do W ęgier: Kołomyją i .Stanisławowem, 
składająca  się z J*>-7 austr. morgów rozległości; w szczególności 
ornych gruntów 645 m org, łą k  87 inorg, ogrodów 40 m org, s ta 
wek 3 m org, pastw iska 35 m org, lasu w dobrym stanie na wręby 
podzielonego 817 m org, z gorzelnią murowaną na 150 n. aust. w ia
der dziennego zac ieru , z magazynami sklepioncmi i całym  apara
tem , z wołownią murowana na przeszło 200 sztuk bydła, tudzież 
budynkami i stajniami gospodarskiemi drew nianemi: mło’enrnią, siecz
karn ią , młynem konnym i z całym  inwentarzem potrzebnym do go
spodarstwa. W tćj majętności znajdują się m łyuy wodne, w ietrzne, 
kamieniołomy w różnych gatunkach, wapno, gips, piasek, glina do
skonała do w yrabiania cegieł, tudzież propinaeya w m iasteczku!— 
Chcący wchodzić w kupno, ma się zgłosić po bliższą wiadomość 
lub do Adwokata Wgo Dunicckiego Józefa we L w ow ie, lub do Ra
ciborskiego Napoleona przez Horodcnkę w Czcrnclicy listem fran 
kowanym.

W łaściciel posiadający M tU N iT  w Tarnowie wartości 6000 zr. 
m. k .,  żadnemi długami nieobciążony, życzy sobie kap ita ł 1500 do 
2000 zr. m. k . , na 2 lub 3 lat ża mierne procenta i na takowy w y 
pożyczyć. Bliższą wiadomość udziela bióro informacyjne w T arn o 
wie. — Tarnów 13 listp. 1849.

(268)
1,

J. F e  eh t de g en  ajent pulil. (3 )

Uwiadomienie.[1 9 2 ]

Niektóre osoby sprzedają złe Z egark i, z nazwiskami Czapek i 
P atek , Patek i C iapek , Patek i S p ó łk a ;  oświadczamy wiec;

1) Iż Dom Czapek i Palek  nieistniał nigdy.
23 lż ,)o'“ P atek i Czapek z a ło ż o n y  d n ia  Ig o  m a ja  1839 roku.

z o s ta ją c  pod tłj n a z w a  do Ig o  m a ja  1845, s p r z e d a ł  te ogóle Ze g a r 
k ó w  789$ a  wiec o d d a w n a  shj, pozby to .

3 ) Iż w dniu lm maja 1845 r. staw szy się w yłu czn em i w ła śc i
cielam i i w  zu p e łn e j całości zwyż wspomnionej rekodzielni. pro
wadzimy ją  jak  dawniej, ale pod nazwiskiem:

P A T E K  i S P Ó Ł K A .
W e w szystkich jej gałęziach poczyniliśmy znaczne ulepszenia; 

wynaleźliśmy mechanizm nader prosty  i m ocny , dozwalający na
kręcać i nastaw iać w szelk ie  Zeyark i bez k lu czyka  i bez otw iera
nia. P rzy  każdym Zegarku naszej rekodzielni znajduje sie św ia
dectwo, stanowiące zaręczenie, stwierdzone naszym podpisem i pie
częcią.

P o c z ą w s z y  od  Z e g a r k ó w  z w y c z a jn y c h ,  <sa które sum ienn ie  rę 
c zyć  m o żn a , aż do s z tu k  n a j t r u d n ie j s z y c h ,  p o d e jm u je m y  s ic  w s z y s t 
k ie g o  b e z  w y ją t k u  , m e  m m ć j p o d  w z g lę d e m  ozdób. P r z y je ż d ż a m y  
ą  W.y ro b a m , do Lipska c o  r o k  „ a d w a *  j a r m a r k i : W ielkanocny'i 
S. M ichała— P A T K K  i S P Ó Ł K A .

Rękodzielnicy Zegarm istrzostw a, w Genewie.

P rzy jech a li do K rakow a dnia 17 i 18 listopada: J . F lo ren - 
tini radca honorowy z Polski; Józef Neronowicz pocztmistrz z J a 
s ła ,  Ignacy Żarnowiecki w ł. dóbr z Ochojna, lir. Krasiński z G ra f- 
fenberga, Antoni Duńkowski w ł. dóbr z Kasinki.

O djechali. Leopold M aycrhofer kupiec do W iednia. Franciszek 
Hoffman kupiec do Berna. Erazm Niedzielski w łaściciel dóbr do 
Kokotowa.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n ia  19 l is to p .  Banknoty 98% . Pruski ku

ran t 4 y.j — Im peryały ros. 34 20. Ruble srebrne nowe y3. 
Dukaty złp. 20 .— Listy zastawne Król. Polsk. 101.

K u r s  lw o w s k i  z d n ia  14 l i s to p a d .  Dukat holenderski Z łr . 4 56. 
Dukat austryacki 5 3. — Półiinperyały ros. 8 41 kr. — Polski 
kurant I 14. — Rubel sr. ros. i 41. — Galicyjskie L isty  zas ta 
wne 100 100.

K u r s  w ie d e ń s k i  z  d n ia  17 L is to p a d a .  Metaliki 94% . — Nowa 
pożyczka 8 4 '/ ,.— Akcyc Banku wiedeńsk. 1170.— Akcyc Kolei żel. 
108% . Dukaty austr. 1 3 % “/ ,.  Srebro 7% .

K u r s  w r o c ła w s k i  z d . 17 L is to p .  Banknoty austr. 9 5 .— Pol
skie papiery 9 6 '/a— Listy zastawne Król. Pols. 95. — Akcye kolei 
żel. K rak o .-g ó rn o -szląs . 71 '/,.

SP O ST R Z E Ż E N IA  M ETEOROLOGICZNE.

*55
S3
0 G

O
D

Z
IN

A
. s t a n  b a r o m , 

w mierze pa- 
ryzkiej spro

wadzony do 
0 ° Rćaumura.

STOP. CIEPT'a  

według 
Rćaumura-

pnBKNOŚĆ 
pary wodnej 
w powietrzu 

czyli e.

k i e r u n e k

wiatru
i

natężenie.

STAN

ATMOSFERY.

ZJAW ISKA

NAPOW IETRZNE

ZMIANA TE 
V

c i^ g u
od

MPERATURY
V

dnia
do

17 2 27” 2’”. 67. f  3°. 8. 2’”. 19. zpł. za. słaby pochmurno
10 11 50. f  2. 6. 2. 21. zachodni „ r> t  0°. 3. -j- 4 “. 0.

18 6 u * 56. f  1. 8. 2. 06.
n n deszcz

2 „ 5- 61. f  3. 0. 2- 08. n 57 57
10 „ e - 07. f  2. 4. 2. 28. t  1 “. 8. f  3 “. 1.

19 6 „ 6- 23. f  0. 8. 2. 09. n r> 77
deszcz śnieg

W D R U K A R N I  u z  a s  u .


